
Cena numeru mk. 20 X
Wtorek IB Maia 1922 r.

Na G, Śląsku fen. 50.
Rok XIII.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń . N a I 
•tronie w iersz m i l i m e ­
t r o w y  mk. 90—-n a  iii 
•tronie mk. 75 — aa IV  
oak. 50 —  N ad esła n e  rok. 
125—  D robne ogłoszen ia  
po tn*. 20  za w yra*. G g ło  
szenia pozam i ej «co w e  o 
50 proc. zagraniczne 100 
proc. d*^Łoj.

W num erach św iątecznych  
i n ied zieln ych  ceny o 25 
proc. droższe.

dakcja administracją 
g łów n a  naieaci się pod
Nr. 4 pirsy ul. P iłsud­
sk iego  w Sosnow cu-

Adre* d la listów  i depea* 
„ISK R A 4*. Sosnow iec.

3*r*fmmerat» w y n o u i  
X odnoszeniem  miesięczni©

g fj£  przesyłką pocztow*
gg m k. 350 m iesięcznie.

O d d z ia ły  w łasne* W  Bąr 
dżinie* w  D ąbrow ie i w 
3 i o p i s n i e & e ^ aa Cs. 
Śląsku*

Dąbrowa. Sienkiewicza 6, Telefon 73.

Dziennik polityczny, społeczny i literacki.
B ę d z in ,  Halach owakiego 9. Teiefon 84.

ir i i i

Sosnowiec. Piłsudskiego 4. Telefon 64

aC Y R K
A. Ciniselli

SOSNOWIEC,
ul. Rrzyeu uls-d-uls Czystej.

BEN-ALITYLKO KILKA GOŚCINNYCH WYSTĘPÓW 
S Ł Y N N E G O  H Y P N O T Y Z E R A
B E N - A L I  podczas doświadczeń m ym a widi’a c*ły czas w najwyższym napiciu! B E N - A L I  poko­
nywa wszelką wolę każdego człowieka! B E N - A L I  wzburzył całą Europę swymi doświadczeniam iI

Fakt, nie reklama!!! Żeby się przekonać, trzeba zobaczyć!!!
i , IM f  i R t S f f i b l l l  * tresu rą  koni i w y ż sz ą  s z k o l ą  j a z d y l l l  

O  jp ■ ■ oraz ca łeg o  z e s p o łu  w  now ym  program ie.
Bim i Bom pozostają nadal w nowym repertuarze!!!

Szczegóły w programie. — Początek o godz. 8 m. 15 wieez. Kasa czynna od 12 do 2 i od 5-t-j
W n ie d z ie lą  i ś w ię t a  p o  d w a  p r z e d sta w ie n ia .
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If. lilii l i i iD ziś i dn i n a stęp n ych . D ziś

51
dransaS życiow y

dni n astęp n ych .

K r ó l o w a  róż“
ak tach  z p rzecudną w ło sk ą  arty stką  ■ DjsSftĄ

P J
przyjm uje od  god z . 4 — 7. 

C h orob y skórne i w en ery czn e . 
S O S N O W IE C , u l. P iłsu d sk ie g o  nr. 14.

JSssffi
Karenn® roli ty tu łow ej.

SOSNOW IEC

Kino „Oaza4*
O d  p o n ied z ia łk u  15 m aja

„Utracony 6 n j “
V-ta ser] a

z cyk lu
„T ajem nice Dżungli**

w ielki 6 -c io  serjow y  film  am eryk.

S F I N K S
O d  w torku  16 d o  21 m aja

„ZGUBNA HUtOS
dramat na t le  p o w ie śc i L w a T o ł-  
stgja „A nna Karenina**. W  ob razie  

Występują s ły n n i artyści B erud A l-  
dor, M ia M ara i inni.

Anons. Od  
„CZATY**

p o n ied z ia łk u  22 maja 
A d a m a  M ick iew icza .

N a jle p sz e
Ż A R Ó W K I

N ajtan iej

U-2 W att
P H I L I P S

A rga

LEKARZE DENTYŚCI
MARJA TEICHNER
L u j a  M m i  l l t i a i m
S O S N O W IE C , M o d rzejew sk a  Nr. 43  

II p iętro .
Przyjm uje co d z ien n ie  od  9  r. d o  7 w .

ju szu  z F ran c ją  i m a łą  en ten tą .
N iem cy i R o sja  d o ch o d zą  już 

do  oficjalnego głosu w s p ra ­
w a ch  m iędzynarodow ych .

P ow oli, b ard zo  ccs p raw d a  
pow oli, a le  w c h o d ź m y  na 
p rzed w o jen n e  szerokie to ry  po 
lity  ki m iędzynarodow ej.

■as
— poleca —

Biuro Teclmiczno-Ĥndilowe ST. MflLESZEWSRI i S-kn
S O S N O W IE C , P IŁ SU D SK IE G O  4. 

iusBKSiitsasassssH£ssBasaniisa»RsiaiKnBsesisH»aaasBBBBSH
3 -2

i f l

Dr. Józef M łficz
ord yn u je od  15 m aja

aBuskuMs „OMtiareR".

h.
Dr. H. B r o d z i ń s k i

lekarz szp ita la  chorób  skórnych  
i w enerycznych .

Choroby weneryczn*, skórne  
i moczopłciow«.

Przyjm uje ©d 11— | j od 6 — 8.
- Panie od 5 — 6 p op ołi dniu. 
Sosnow iec, K ow alik a  2 m. 7 01 p.).

Dr. K. Troppauer
Choroby w en eryczn e, skórne, w ło só w , 

a n siizy  m ikroskopijne. 
Przyjm uje od  11— 1 i o d  5— 7VS. 

P enie od  4—  5. 
so sn o w iec , M ałachow skiego  5 parter. 

(T argow a 2)

W y d aje  się. i e  już nic nie 
zd o ła  ■ u ra to w ać  konferencji ge­
nueńskiej. S toim y u  p rogu  jej 
zam knięcia  i jej nikłych rezu l 
ta tó w , jeżeli cię m yśli o celu, 
d la  k tó rego  zasta ła  zw ołana, a 
k tó rego  n ie  osiągnęła.

Z eb ra li się p rzedstaw icie le  30 
p ań s tw  . p o  to, aby  p rzyw rócić 
E urop ie  daw no upragn iony  
okres pokojow ej p racy  i p rzy­
śp ieszyć jej g o spodarczą od b u ­
d o w ę . A le  o k aza ło  się, że  
teg o  żad n a  konferencje, n aw e t 
sk ład a jąca  się z najtęższych  u 
m ysłów , n ie  jest w  m ożności 
uczynić.

Św iat cały jest w okresie 
wrzenia powojennego: gdzie
rzucić okiem, m nóstw o zsg a  
dnień narzuciła ludzkości w oj­
na, zagadnień nierozwiązanych, 
głęboko sięgających w stosun­
ki bytowania narodów i tylko  
pow oli z chaosu przeciwnych  
dążeń , rozbieżnych prawd i no­
wonarodzonych idei m oże ludz­
kość do iść do utrwalenia za­
sad, na k tó rych  okres życia po­
wojennego będzie oparty.

Konferencja w  Genui była  
przedwczesna, był* tylko w y  
razem pragnienia w  obecnych  
waiunkach nieosiągalnego i tu

Sosnow iec, 1 ó m aja.

źród ło  jej n iepow o-ta j leży 
dzeoia.

O bok  jed n ak  jej św ią tec zn e ­
go ob licza  m am y jeszcze jej 
o b l i c z e  codzienne, realne, a  t o  
je s t n iem niej ciekaw e, n iem niej 
pouczające .

U staliło  się i u tw ierdz iło  ty! 
ko to, co już było należycie 
p rzygo tow ane; w ięc w yszły n a  
jaw  fak ty  b ard zo  znaczące.

R osja ... M im o szum ne, b ły ­
skotliw e gadan iny  n o t sow iec­
kich, po d lan y ch  zgęazczonym  
sosem  kom unałów  kom unisty ­
cznych , je s t fsktesn, ż.e sow de- 
pj» pow oli n* gin* się do  s to ­
sunków , p an u jący ch  w  E u ro ­
pie. i że  iuż p rześw ita  ta  chw i­
la, k iedy  Rosj® w ejdzie  do kon­
ce rtu  europejskiego.

T ra k ta t w  R apallo  i n afta  
kaukaska.

T ra k ta te m  z n iem cam i do 
w iedli w ładcy  kom unistyczni 
R osji, że w stosunkach  n  ię 
dzynarodov,t t h w ch o d zą  na 
d r o g ę  d a w n e j ,  tak  wypsróbcwa 
nej polityk: rosyjskiej. R osja, 
o p arta  o N iem cy, p o w o l i  z a ­
cznie d ob  jać  S’. ę  sw ego d a ­
w nego m o carstw o w eg o  stano 
wiska. Nic n iem a w tym  nie na­
tu ralnego , P ow ojenny  bankrut

łączy  się  z innym  bankru tem , 
aby  p rzyw rócić ten  okres, k t ó ­
ry  d la  obu by ł korzystny , gdy 
szli rę k a  w  rękę.

K o n szach ty  o n aftę  są  ty lko  
św iad ectw em , że  w schodni d e ­
spoci p o jm u ją  sw e zam ierzen ia 
realn ie; w  tym  d u ch u  zgodnie z  
poczynan iam i politycznym i, 
u k sz ta łtu ją  się w arunk i ekono­
m icznego życie. ' od rodzonego  
p ań stw a . K ap ita ły  szw edzk ie, 
niem ieckie, angielskie i am ery  
kańskie p o w o łu je  R osja  do  
w alki z kap ita łam i francuskim i 
i belgijskimi,' bo teg o  w y m ag a  -■ 
in teres po lityczny . A le  a góry  
m ożna przewidzieć., że ta  w al (; 
k a  skończy  się n a  u p rzy w ile ­
jo w an iu  jednych , na częścio-s 
w ym  tylko  pognęb ien iu  d ru -f 
gieh. _ I

A nglja... T ra k ta t  w łoski z 
tu rbanu , o zn acza jący  w y p a lc ie  * 
częściow e w p ływ ów  A nglji z 
M ałej A zji i u sun ięciu  G recji j 
w y w o ła ł tra k ta t angielsko  wło- J 
ski i w  ten  sp osób  in te re sy  ? 
A nglji częściow o d ozna ły  od  
szkodow sni* ; W łochy  dow iodły , 
źe bynajm niej n ie  m yślą  p iec  i 
sw ej p ieczen i p rzy  rg n iu  fran |  
cusko tu reck im , w olą w ypróbo- J 
w an y  ogień  angielski. J

P olska... T ra k ta t handlow y;! 
z W łocham i jest dalszym  p rzy  J  
go tow aniem  życia pokojow ego^ 
Polski

O sta tn ie  d ep esze  don iosły  z 
G enui, i e  o d p o w ied ź  Rosji na  
n o tę  p ań s tw  sprzym ierzonych 

• z o s ts ła  uznana za n ie w y s ta r ­
czającą , L loyd  G eo rg e  z a p ro ­
p o n o w a ł w ysłan ie do  Rosji ko ­
m isji ekspertów ; B a rth o u sp rze ­
ciw ił się tem u, aby  w  tej k o ­
misji zasiad a li rosjanie.

Z ap ro p o n o w an y  prr.ez L loyd 
G eo rg e*  pak t pokojow y n a tra  
fia n a  k ry ty k ę  F rancji i p rz e d ­
staw icie li p ań stw  m sle j en ten  
ty  i Polski; kom isja ek sp e rtó w  
i .pak t pokojow y m ają  ra to w ać  
fiasko konferencji genueńsk ie j. 

Bronisław  K n oih e .

WIEŚCI WAŻNE.
(Z .  p iana  * i le p e s s  w c z o r a js z y c h

—  K om isja m ięd zy so ju szn icza  u su ­
n ę ła  z  u rzędu , p rzew o d n iczą ce g o  sądu  
p r z y s ię g ły c h  w  K atow icach  z p ow o d u  
o d m ó w ie n ia  p rzed sta w ien ia  kom isji ak­
tó w  sąd ow ych .

—  Spraw a m n ie jszo śc i n arodow ych  
na Ł o tw ie  zo sta ła  o d ło żo n a  na n a stę p ­
ną se sję  lig i n arod ów .

—  W  p o se ls tw ie  po lsk im  w  W ied n iu  
o d b y ło  s ie  u ro czy ste  w ręc zen ie  ord e­
ró w  V irtu ti M iłitari i P o lo n ia  R estitu te  
5 o ficero m  francuskim , b aw iącym  sta le  
w  W ied n iu .

—  D nia  15 b. m . n astąp i w  G en  e w ie  
p o d p isa n ie  p o lsk o -n ie m ieck ie j  k o n fe ­
rencji w  sp ra w ie  G órn ego  Ś ląska , a 
n ie z a le ż n ie  od  te g o  u m ow y c z e k o w o -  
p rzek a zo w e j i d w o rco w ej (o  d w o rzec

i w  B ytom iu , p rzez  który w  kilku m iej­
sca ch  p rzech o d z i granica). R atyfikacja  
u m ó w  m a n astą p ić  najdalej do 28 ma* 

i  ja. W ym iana d ok u m en tów  ratyfikacyj­
n y ch  b ę d z ie  d ok on ana w  O p olu .

‘ —  K om isja  zagran iczn a  parlam entu
|  f in la n d zk ieg o  o d rzu ciła  w n io sek  iz ą d o -  
I  w y  o ratyfikację traktatu w a rsza w sk ie-  
$ g o . R ezu lta tem  teg o  b y ła  dym isja  

m in. spraw  zagr. H o ls t ie g o , a w ra z  zna terenie europejskim.
I jeżeli oazewnątrz konferencja.] | nim ealego sacinetu- 
zaw iodła, tO W  istocie dokona - (■ — W czoraj w  W arszaw ie  ob rad ow a­
ły  s ię  tam  rzeczy p ierw szorzęd• j  ' {a radaministr?w sytu acją  p o l i ”

. i tyczn ą  w  zw iązk u  z  relacjam i, przyw ie
nego znaczenia. ?. jjjonym i z  G enui p rzez  p. Z alesk iego*

Anglja jawnie J U Z  wkroczyła ] r O b rad y m ia ły  charakter poufny; p . Z a ­
na drogę zbliżenia się do  N ie-] f lesk iem u  u d z ie lo n o  instrukcji co  d o  p o ­
m ieć i Rosji wbrew interesom  1 ^ stęp o w a n ia  naszej d e leg a c ji. Równo-

Polska w ychodzi z konferencji 
wzm ocniona i utrwalona w  so-

rzu ceń  em  p r z e z  parlam ent 
u m o w y  w a rsza w sk iej.

oc
ratyfikacji
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Or, Luftspringer

C horoby  *k«*n© i w e n e ry c z n e , b a d a ­
n ia  m ik ro sk o p o w e  i krw i. 

P rzy jm . o d  9  — 12 a 6— 8. P a n ie  5— 6. 
S o sn o w iec , M o d rz e je w sk a  39 11 p

Dr. ni@d. licha# Tirkorsig
b . le k a rz  s z p ita li  w a rsz a w sk ic h . 

C h o ro b y  w e w n ę trz n e  i a k u sz e r ja . 
P rz y jm u je  d o  11 ra n o  i o d  4— 7 p p . 

S o sn o w ie c , u i. D e k ie r ta  n r. 20.

L e k a rz  D e n ty s ta

i a r j a  Teichsier
p rz y jm . c o d z ie n n ie  o d  10— 1 i o d  3— 7. 
S o sn o w ie c , M o d rz e jo w sk a  43, II p .

L e k a rz  D e n ty s ta

I a r j a  Bitny - Szlachta
le c z e n ie ,p lo m b o w a n ie , z ę b y  s z tu c z n e  

p rz y jm u je  o d  2 d o  7 p o  p o ł .  
S o sn o w ie c , M a ła c h o w sk ie g o  16.

Dr. I a r j a  Dzierżancwska
O ą p ro w a  G órn- u l. & Ja d w ig i 24.

C H O R O B Y  K O B IE C E . 
O rd y n u je  o d  S— 9 ran o  i o d  3 f  p p .

Czy nosi s n ę l i  chcą ilyionć?
Kiedy się sejm rozwiąże?

Trocki grsz? Europie.
N a zebraniu  czerw onych  k u r ­

san tów  w  M oskw ie 1 rocki z®- 
p o w i e d z i a ł ,  ż . -  s i r i i f l s j j s i  C 2 @ 8 “■*
w on a  będsi© gm u sso n a  
dowieść w Secie swych 
z d o l n o ś c i  b o jo w y c h .

—- N ie w ierzcie G en u i—m ó 
wił czerw ony d o w ó d cę— w ie rz ­
cie sw oim  arm atom  i k a rab i­
nom . K onferencja  genuensK a 
nie cła nam  tego , czego  ż ą d a ­
m y. Flag® czerw ona p o w ie­
w ać będzie  w  E urop ie  w  ted y  
tylko, k iedy  nssz® arm ]a p rze­
kroczy  obce rubieże.

Szykanuwani® polaków 
w Gdańsku.

P rezyd jum  policji gdańskiej 
je s t n iew yczerpane w  w yn*j 
dyw aniu  najrozm aitszych  szy ­
k an  przeciw ko ;Polsce. W y d a ­
ło ono obecn ie  zarządzen ie , iż 
kssidy p rzybyw ający  do w. sn. 
G d a ń s k a  cudzoziem iec m a 
w nieść spec ja lne  p o d an ie  do 
policji o pozw olen ie na  pobyt. 
Z a rząd z en ie  to  odnosi się  ta k ­
że do obyw ate li polskich, tra k ­
towanych. jako  cudzoziem cy, 
je s t  to  za tym  pogw ałcen ie  u- 
m ow y po lsko  gdańskiej oraz 
trak ta tu  w ersalskiego.

Przeciwko Lloydowi 
Gsorge'owi.

W  m ow ie, w ygłoszonej w 
m iejscow ości H it chin, lo rd  R o ­
bert C ecil ośw iadczył, że d y ­
skusja LI. George® i ob jęcie 
at es u  w ładzy p rzez  lo rda  G rey a  
byłoby w ielką u lgą d la  św iata  
cy w ilizo w anego.

(flis o miliom.
21.

Bielizna zupełnie prawie by­
ła niewidzialna, mały jednak 
stojący kołnierzyk podejrzanej 
białości, wyzierał mu z ponad 
krawata.

XI.
Arnold spostrzegłszy wyżej 

opisaną osobistość, przywołał ją 
ku sobie skinieniem ręki.

Scott krzyknął zdumiony i 
podskoczył ku niemu.

— Ty w Paryżu?... ty tu?... 
„my dear?" — zawołał w fran­
cuskim języku, podając rękę 
wzywającemu go ku sobie.

—  Siadaj, .--rzekł Dssvignes.
— Jakież okoUcznf śei spro­

wadzają cię tutaj, po tak dłu­
gim czasie? - zapytał Will Scott, 
siadając ciężko na tewce. Miał 
żebyś na widoku jaką sprawę?

— Być może. odparł s ci­
cha były sekretarz Mortimera

Anglik rzucił w okol® siebie

Z#g&dnśfinie, c z y  w ybory  do 
now ego sejm u zo s tan ą  rozp i­
sane w  tym  jeszcze rokn, czy 
też  w  n astęp n y m , n ie schodzi 
z po rządku  dziennego ro zw a­
żań politycznych. „Ku? jer"
zw rócił się w  te j sp raw ie  z z a ­
py tan iem  do poszczególnych 
k lubów  sejm ow ych.

Fosa! M ar jara S eyda, zw iązek 
lud. nar. ośw iadcza: P race  o-
becnego  sejm u pow inny być 
zakończone p rzed  fe rjam i letni 
mi. Być m oże, sejm  p rzed łu  
ży m eso  sw e ro z s ta w y  ze 
w zględu  n a  kon ieczność z a ła ­
tw ien ia  ty ch  iuo innych spraw , 
ale  b ęd z ie  to  p rzed łu żen ie  za ­
ledw ie kilkudniow e

P o se ł G rzędzieiski, P  S L. 
Sejm  p s  uchw alen iu  ordynacji 
w yborczej n ie pow inien się r o z ­
w iązać, nie są  b owsem  w y p ra­
cow ane u staw y , k tó re  winny, 
b y ć  w prow adzone , aby  kon 
s ty tucja  n ap raw d ę  w es zła w  
życie; w obec n ied o sta teczn eg o  
w yrobienia n aszych  w ład z  i 
różnorodności u staw o d aw stw a , 
to ; coby n astąp iło  po  n a ty c h ­
m iastow y®  zakończen iu  p rac  
sejm u ró w n a ło b y  się snarch ji. 
S tan  ten  p o tęg o w ałb y  się p rzez 
to  jeszcze, że to  jest okres 
p rzedw yborczy . Z  góry  z a s trz e ­
gam  się—m ówi p o se ł G rzędzie!- 
sk i—że to  je s t m oje stanow i 
sko, jako praw nika, nie p rz e ­
sąd n e  to  s tan o w isk a  klubu,

W arszaw a, 15 m aja.

k tó ry  się m usi liczyć ze w zg lę­
dam i politycznym i.

Barlicki, P P S. S to im y  na
stanow isku . aby  now e w ybory 
rozpisano  [li&knajprędzej. P rzy 
sprzy ja jących  w arunkach  sądzi­
m y, że p race  sw e sejm  u k o ń ­
czy w  połow ie licea. W  tej 
sesji należałoby  jeszcze  z a ła ­
tw ić sp raw ę  m onopolu  ty tun io  
w ego, u staw ę o u rlo p sch  i służ­
b ie dom ow ej, n ie l ic z ą c  b u d ż e ­
tu. K onieczne je ą t . równieżjjra- 
ty tikow an ie  ' konw encji w a­
szyngtońskiej.

Skulski, nar. ż jed n  ludow e. 
Sejm  pow inien  uchw alić o rd y ­
nac ję  w yborczą i za ła tw ić bu­
dżet. Pzypu8zczam , że to  zo 
stan ie  7* b tv -w n t już w po 
czstk ach  lipca.

C h ą d z y ń s k i ,  N P , R. Po  u* 
chw alen iu  o rdynacji w yborczej 
i regu lam inu  zg rom aozem a na 
rodow ego , sejm  pow inien trw ać 
n ie  dłużej niż do po łow y  lipcą.

P o se ł T h o m as A lek san d er, 
klub m ieszczański S ądzić na  
leży, że po uchw alen iu  ordy 
nac ji w y b o r c z e j  i uchw alen iu  
budże tu  w  połow ie h p ca  sejm  
ob ecn y  prac® sw e pow inien 
zakończyć

J. K osm ow ska, (w yzw olenie). 
P o  uchw alen iu  o rdynacji wy­
borczej oow in ien  być natych- 
m  ust og łoszony  term in  w ybo  
rów  do now ego sejm u.

w torek

R10HIIJL
Kalendarzyk,

Dziś Jana. 

ju tro  P ascha lisa . 

Wach. alońc® 5 m. 01 
Z ac h . „ 8 m. 05

inślD U Inp  z  c z s r a s t l o .
C o m ię  o b c h o d z i  g e n u e ń sk i zjazd?!
C o  m ię  o b c h o d z i ta  k o m e d ja  cała?! 
O to  w  o g ró d k u  m o im  d z is ia j w  n o c  
Z a k w it ły  w iśn ie  i c z e re m c h a  b ia ła .

D z iw n ie  m i z a ra z  p o w e s e la ł  św ia t, 
W sz y s tk o , co  w z ro k ie m  p rz e z  o k n o  

[p o c h w y c ę , 
Bo d rz e w k a  w  b ia ły  p r z y s tro jo n e  k w ia t 
T a k  w y g lą d a ją  ja k ^ o b lu b ie n ic e .

1 z n o w u  ż y w ie j k rą ż y  w e  m n ie  Krew, 
I z n o w u  c z u ję  s ię  rz e ź k i i m ło d y ,^
1 sz u k am  w z ro k ie m , k tó rą  z b ia ły c h

[d rz e w
W y b ra ć  m am  s o b ie  n a  w e s e ln e j  g o d y .

T ak ! t a  c z e re m c h a  to  m y c h  m a rz e ń  c e l 
P rz e p y c h e m  s tro ju  je s t  z a c h w y c a ją c ą . 
U ry w a m  g a łą ź , s t ro jn ą  w  k w ia tó w  b ie l ,  
D z is ie jsz ą  n o c k ę  b ę d z ie m  m ie ć  p a -  

[ch n ącą!
N E M O .

O byw atelstw o urzędni­
ków  pań stw ow ych. W obec 
stw ierdzonych fak tów , że na. 
urzędników  państw ow ych  przyj 
m o w sn e  są  osoby  nie m ające  
o b y w ate ls tw a polskiego, p r e ­
zydium  ra d y  m inistrów  w y ­
stosow ało  pism o do  w szystk ich  
m in isterjów  w yjaśn ia jące , iż u- 
rzędnikamni państw ow ym i m o­
g ą  być jedynie obyw ate le  Polsk i

W  każdym  w y p ad k u  p rzy j­
m ow ania kogokolw iek n a  urzę  
dnik® oaństw ow eg®  należy  od 
patent®  żąd ać  d o w odu  p rzy n a­
leżności p ań stw o w ej po lsaicj.

M arnow anie g r o sz a  pu­
blicznego* P rzy  politechnice 
lw ow skiej istn ieje tak  zw. „w y­
dzia ł w ojskow y", n a  k tó ry  z a ­
p isało  się około 25 słuchaczów . 
W y k ład u  jed n ak  dytyehcsssss 
nie był®, gdyż w y k ład a jący  nie 
są  jeszcze p o d o b n a  dosts.tec.zaie 
przygotow ani.

N atom iast p o d  w zględem  o- 
sobow ym  niefunkcjonu jący  ten  
w ydział w yposażony  jest im p o ­
nująco. S k ład a  się on bow iem  
z kierow nika, k tó rym  je s t je n e ­
ra ł, za stęp cy , k tórym  jest p u ł 
kownik, re fe ren ta  personalnego, 
którym jest kap itan , z ad ju tan-

bardzo nieufnym spojrzeniem.
— Chcesz więc pomówić ze 

mną? — zapytał.
— Tak.
— W ważnej sprawie?
— W  nader ważnej
—- Wyjdźmy stąd zatym. Za­

płać za rostbeef i umykajmy z 
tej pułapki.

Arnold zadrżał.
— Z pułapki?--powtórzył.
— Tak... Od trzech lat jak tu 

nie byłeś, wiele sle zmieniło. 
Policja zwróciły uwagę na sta­
ry n*sz Londyn, schodzi tu oaa 
od czasu do czasu,. Niczemby 
było to jeszcze, mając się na 
baczności i z przezornością dzia­
łając, ale co gorsza, utrzymuje 
tu ona bezprzestannie agentów, 
z bystrym słuchem i otwartymi 
szeroko oczyma Zbierają się tu 
albowiem wyrzutki Londynu, 
przebrani za stangretów i gro­
mów, kłopot wszystkim nam 
czyniąc.

Prawdziwa to fdja ze Sco­
tland  Yard... Sam nawet w<a- 
ściciei adsaela cichaczem powia­

domień policji, pragnąc ażeby 
jego zakład tolerowano. Otóż, 
nie jest się już pewnym jak 
niegdyś, pod „ czerwonym nu­
merem*. Przed pięcioma dnianii 
zabrano stąd pięciu dzielnych 
chłopaków, przybyłych z Lon­
dynu w niewinnym celu prze­
szukiwania kieszeni paryżan... 
Odesłano ich do Anglji

Arnold podniósł się.
— Skoro tak — rzekł do to­

warzysza, podając mu pienią­
dze — idź, zapiać za mnie, nie- 
chcę zbliżać się do bufetu. Złe, 
że chłopiec widział mą postać.

To mówiąc wyszedł z tawerny.
Anglik, po zapłaceniu należ­

ności, połączył się na ulicy z 
byłym sekretarzem Mortimera.

Możemy teraz rozmawiać, aby 
nie zbyt głośno -  rzekł, biorąc 
go sxd rękę poufnie.. Nikt nas 
tu nie śiedsi.

— Cożeś robił przez trzy lata?
— Nie zebrałem majątku, to 

p®wna - odparł S .ott... Stało się 
wysoko i nizko.,,. stosownie do 
okclicsneści... Nieszczęściem je

ta, którym  je s t kap itan , z re fe ­
ren ta  pow iatow ego: kapitan z 
kem oanji sztabow ej, p ięc iu  p a ­
nien biurow ych i sześciu  p a r kfcni

G rono  profesorsk ie p o lite ch ­
niki zażąd a ło  od  mini s terjum  
przen iesien ia  niefunkc. jo n u jące  - 
go a ts k  d rogo  op łacan eg o  wy 
działu

Kom unikacja te le fo n ic z ­
na z  K atow icam i. O d  A 13
b m  zaprow adzono  b ezp o śre  
dn ie po łączen ie  te lefon iczne 
m iędzy  W arszaw ą a K ato w i­
cami.

Z p rzem ysłu  hu tn iczego.
Z adan iy  now ych  podw yżek  w 
przem yśle  hutrnczym  aą prze- 
dew szystk im  różnie kom en to ­
w ane  p rz e z  organizacje  _ zsw o  
dow e, co u trudn ia  u jednosta j 
niem e akcji i w y tw arza przy­
kre starcia .

Np. z jednoczen ie  zaw o d o w e 
p o d p isa ło  w  n iek tó rych  zskł® 
dach , jak S taszyc, M ilow ice, 
K atarzyna , i D eichsel w arunk i, 
w ed ług  k tó rych  robo tn icy  n ie ­
w ykw alifikow ani o trzym ają  23 
proc., w ykw alifikow ani 25 proc. 
i rzem ieśln icy  28 p ro c  podw yż 
ki, na  co nie chcą zgodzić się 
zw iązki k lasow e.

N a to m iast w fabryk®ch Fitz- 
n era  w  Pogoni i D ąbrow ie oraz  
H ulczyńsk iego  w  Pogoni i Z a ­
w ierciu to czą  się jearcze  roko­
w ania. rów nież p o d ług  po wy 
ż«j w ym ienionych w arunków .

W  elek trow ni sosnow ieckiej 
robotnicy żąd a ją  podw yżek  
w yższych  o 12 proc. od  p rz y ­
toczonych , a  to  ze w zględu  n a  
b rak  w  p rzedsięb io rstw ie  tym  
ra b ó t akordow ych,

D. O. P. N. w  Z agłąbiu.
N :edaw f o w Z sg łęb iu  baw ił 
p rzyw ódca d em okra tyczne j uo.ji 
p a ń s tw o w i naro d o w ej, p Do- 
w narow icz; pon iew aż k rążą  p o ­
głoski, że p  D ow narow icz dzta  
I® po  porozum ieniu  się z p  P o ­
nikowskim , p rzeto  p roszen i je  
steśm y © zaznaczen ia , że p. 
P on ik o w sk i nic w spó lnego  z  
d u. p. n. n ie  ma; jed n o cz e ­
śnie zaznaczam y, że  i znany  w  
Z sg łębśu  przem ysłow iec, dy  
rek to r Skarbińsfei, bynajm niej 
do  stronn ictw a tego  n ie  p rz y ­
stąp ił i w szelkie o tym  pog ło­
ski są  fałszyw e.

■ Z a m k n i ę c i e  fab ry k i. Z a ­
rząd  fabryki w  P o ręb ie  za legał
od pew nego czasu  z w y p ła c a ­
niem  robotn ikom  zarobków , co 
s ta ło  się n aw e t pow odem  etraj 
ku, w reszcie w  d n  9 m aja  w y ­
w ieszono ogłoszenie, iż fab ry ­
ka z dn. 23 m a ja  zo sta je  z po 
w ad u  b rak u  gotów ki i do  cz a ­
su uzdrowieni® stosunków  zam ­
k n ię ta

O  fakcie tym  za rząd  fabryki 
zaw iadom ił ró w m ei odnośne 
w ładze z nadm ienien iem , iż 
puszczenie w  ruch  p rz ed s ięb io r­
stw a m oże n as tąp ić  n a jw cze­
śniej 1 lipca r. b.

Z a rząd zen ie  pow yższe w y ­

w arło  m iędzy robo tn ikam i ja], 
najgorsze w rażenie.

P o ż y t e c z n e  wydawaj, 
ctw o. N ak ład em  mifiisterjUla 
sp rsw  w ew nętrznych  został* 
w ydana IV  część  „Skorowidz* 
dekretów , u staw , r o z p e r z ą d ^  
i o k ó ln ik ó w ", o p ra c o w a n a  przez 
ra d c ę  m in iste rjs inego  Rom$n* 
H au-nera .

IV  część obejm uje  w syste­
m atycznym  uk ładzie przegląd 
w szystk ich  norm  praw nych j 
przep isów , k tó re  ukazały  s|ę 
w  czasie od  1 lipca  do  3! gru. 
dnia 1921 r

P on iew aż cz I i II „Skoro 
w idza" są ro zp rzedane, część 
zaś III na w yczerpaniu , przeto 
n iebaw em  ukaże się nakładem 
m iniaterjum  sp raw  wewnątrz- 
stych ponow ne o p racow an ie  c* 
łsg a  m aterja łu , zaw artego  \v 
ty ch  3 częściach  „Skorowidza".

Cen® jednego  egzemplarz* 
IV  części skorow idza wynosi 
350 m kp. cen a  zaś I, II i 1I[ 
części p o d an ą  będzie  później,

Skorow idz, część IV , naby. 
w sć m ożna w p rezyd jum  wo- 
jew ó d z tw a feieieckiega po  u 
przednim  n ad esłan iu  kw oty  350 
m kp  jako należy tości z® skoro­
w idz i 60 m kp. licząc od jedne­
go  egzem plarza  na  k o sz ta  wy­
syłki

Z am ów ien ia  n ad sy łać  należy 
pod ad resem  p rezyd jum  wo­
jew ództw u  k ieleckiego . W y­
sy łka  na  prow incję uskutecznia­
na b ęd z ie  także za ©obraniem 
pocztow ym  z  do liczeniem  ko­
sztów  wysyłki.

M asow a ucieczka w ięź­
n ió w .  P o d czas transportow a 
niu 60 w ięźniów  wojskowych 
z  W arszaw y do  więzienia Sta­
n isław skiego uciekło 15 otwo 
rem , wybitym  w dach u  wagonu.

Z e  z w iąz k u  f 'o rja ftsk ie - 
go . W  dn u  21 m aja o godz. 
10 ran® w  sali tow arzystw a 
„L utn ia" p rzy  ul. W arszawskiej 
nr. 5 w Sosnow cu odbędzie się 
doroczne w alne zebrani® o ddzia­
łu  w  Z ag łęb iu  zw iązku fiorjań 
skiego. S traże , liczące  . mniej 
niż 50 członków  czynnych , d e ­
legu ją  3 p rzedstaw icieli, liczą­
ce zaś w ięcej o 1 przedsta­
w icielu w ięcej n a  k«żdą pięć 
dz iesią tkę  W nioski n sleźy  n ad ­
sy łać na  tydzień  p rzed  term inem

P o rząd ek  obrad:
I) W ybór przew odniczącego, 

2) odczy tan ie i zatw ierdzenie 
pro tokołu , 3) sp raw o zd an ie  za­
rządu , 4 sp raw ozdan ie finanso­
w e i p ro toku ł kom isji rewizyj­
nej, 5) usta len ie  liczby człon­
ków- zw iązku, 6) w ybory  za ­
rządu , kom isji rew izyjnej i są­
du honorow ego, 7) sp raw a ka­
sy strażackiej, 8) sp raw a  zo r­
gan izow ania  zw iązku woje ■ 
w ódzkiego, 9) wnioski.

C iekaw e. C hrześcjańeka d e­
m okracja , licząca w Zagłębiu  
m oże około 300 członków , po­
stanow iła  zw alczyć za j “dnym 
zam ach em  w szystk ie  stronaic-

gtam zbyt gnanym, a stąd i do- 
zerowanym; musiałem trzymać 
ręce we własnych kieszeniach, 
zamiast nimi operować w cu­
dzych Wypadły stąd nader nie­
korzystne rezultaty. Poza spra­
wami jakie nam przybywają z 
Londynu ze szczegółowymi obja 
śnieniami, nic tu do roboty nie 
było. Zaledwie wy rzyć w tej 
nędzy zdołałem. Rzemiosło na­
sze upada widocznie., tak! cał­
kiem upada! zupełna stagnacja...

— Dlaczego?
— Za wiele konkurencji, jsk 

wszędzie . wszyscy się do tego 
garną. Znam szesnastoletnich 
wyrostków paryskich, którzyby 
mogli udzielać lekcje naszym 
pick pockets z City. Cóż z te 
go., policja be*usti»nniecięży ci 
tutaj na karku .. Nic nie ma do 
roboty na tym przeklętym bru­
ku Paryża! Umarłbym z głodu, 
gdybym się nie był postarał o 
posadę dla siebie.

— Ty... o posadę?/—• zawołał 
Arnold Desvignes s uśmiechem. 
A to doskonałe „

Tak o posadę.
— Jakaż to posada?

_ — Jestem jedną z najużytecz­
niejszych osobistości w cyrku 
Fernando, pół klownem, pół fi 
gar autem a nawet niekiedy tże 
artystą.

—- Dziwna ci myśl przyszła- 
Nie było w czym wybie­

rać... Miano mnie wydalić z P8' 
ryża jako cudzoziemca, gdy­
bym nie udowodaił w najry­
chlejszym czasie, z czego się 
utrzymuję i żyję. Prócz'tego po­
zostać tu chciałem. Liczę wciąi 
na jakąś korzyść niespodziewa­
ną, kióra nie przyszła dotąd 
wprawdzie., lecz naiejść może. 
A m*rże ty mi ją przynosisz?" 
dodał po chwili.

— Trilby czy żyje? —- zapy­
tał Arnold Desvignes w miejss® 
odpowiedzi.

— Żyje... a raczej wegetuj® 
w biedzie wraz ze mną.

— C»y widujesz się % ci® 
często.

C, d. u.



t«r» i w c*^u ogłosiła, iż
„je zgadza się Ba um ow ę, za 
WBrtą n iedaw no p rzez  inne o r ­
ganizacje z ra d a  zjazdu prze- 
„ij.gł w eów  górniczych, geNż 
robotnicy winni o trzy m ać 50 
proc. podw yżki.

W  spr* wie te j u rząd zo n o  już 
ylka zeb rań  i w ieców , jak  ró ­
wnież m a przybyć p ose ł G dyk, 
8by robotnikom  osobiście  w y  
(osaczyć ca łą  kw estję . - 

Z achodzi py tan ie , czy nie 
szkoda sta rań  i zachodów  na 
tego rodzaju  licy tow anie  się, 
które w ’•ezultaeie m oże tylko 
ośmieszyć stronnictw o.

Ź sosn ow ieck iego  T wa 
jnUS^SZn. C złonkow ie sasn. 
f-w a m uzyczn. czyni i p o p ie ­
lejący. zech cą  p rzy b y ć  dziś, 
we w torek, o godz. 8 wietrz, 
punktualnie, d a  D om u ludow e 
go przy ul. ja sn e j, w bardzo  
ważnej sp raw ie .

Jasi W le c ia ł  w l e c i a ł .  P rzy  
likwidacji ag en d  z likw idow ane­
go okręgow ego urzędu. w alki 
z lichwą i speku lac ją  w  K iel 
each 'w yszło  na  jaw , i® b rak u ­
ję wiele to w aró w  skonfiskow a­
nych, k tó re p rzyw łaszczy ł so 
bie w yw iadow ca tegoż u rzędu  
Jan W leciał. Z a  W leciałem , 
który zbiegł, ro zesłan o  lis ty  
gończe

Z a w a r c ie  W  ub,
piątek p rzed staw ic ie le  zw iąz­
ków k lasow ych  i polskich p o d ­
pisali um ow ę ze zw iązkiem  
włeścicieli m ałych  k o p a l n i  w 
sprawie podw yżki p łac, k tóra 
są takie ssrne, jak  i n a  kopal 
lii&ch dużych, z  tym  jednym  
zastrzeżeniem , że ro b o tn icy  
małych kopalni d o łożą  starań , 
aby produkcję zw iększyć o 10 
proc

U m ow a pow yższa obow iązu  - 
je o d  dnia f m »ja r. b

S t r a j k  m a n i f e s t a c y j n y .
Na posiedzeniu  kom ite tów  ko 
ptlnl&nych, k tó re odbyło  się w 
ubiegły p ią tek  w D ąbrow ie, 
post&nowicn© w dniu  17 b.m. 
to jest w śro d ę  u rządzić  po 
wgzcchny jedn o d n io w y  strajk  
manifestacyjny w szystk ich  z a ­
wodów, celem  zap ro testo w an ia  
przeciwko sza le jące j drnźyźnic.

W dniu tym  o d b ęd ą  się w 
całym Z ag łęb iu  pochody , wie 
ce i przem ów ienia, a punk t 
zborny w yznaczono w Będzi 
nie, na  p lacu  3 msj®.

Na m an ifestac ję  tę  m a  p rzy ­
być csły  szereg  posłów  ze 
wszystkich klubów .

K to  c h c e  w y w o z ić  j a j a ?
Od cen tra ln eg a  kom ite tu  do 
spraw hodow li drobiu  w  P o l­
sce u trzym ujem y pon iższą  w ia­
domość :

Członek k o m ite tu  do rad cze  
go p rzy  n acze ln y m  kom isarzu 
<k walki z d rożyzną p R  Miel- 
czarsfei żątd a  dla swej firm y po 
twolenia nm w yw óz w ciągu 
t.b. k ilkadziesiąt w agonów  jej. 
Tosię n azy w a walka z drożyzną.

Ż sądu okręgow ego.
Sąd okręgowy w  Sosaow cu na po­

siedzeniu sądowym  w dniu 1 1 maja b. 
r- *®zpatrywał następujące sprawy:

Jana Św ięcickiego, lat 26, który 
Schylając się od poboru, w yjechał na 
G. Ś ąsk; e>ąd ukarać go 3 m ies. w ięz.

Adama Pawlaka, łat 37, zam. vr 
Sielcu, walcownia Renard, oskarżonego 
0 to, £e zatrzymany przez stróża kop. 
Ptzy kradzieży w ęgla, w yjął rewolwer, 
Przykładając go do piersi stróża, mó- 
)*ł3c: „widzisz, nas jest dw óch, a ty 
Jedtn—a jest czyste pole; jak nie dasz 
Pan węgła, to strzeliłbym  do pana i 
Hiktby nie w iedział, co  się z panem  
•tało.“ Stróż, obawiając się  śm ierci, 
°dszedł na bok, a Pawlak zabrał 2 
^orki węgla, pr?y odejściu wręczając  
•tróżowi 5 szt. papierosów  i 100 mkp. 
tzy rewizji u Pawlaka znaleziono re­

wolwer i w ęgiel. Sąd, uznał winnym  
ftwiafca przyw łaszczenia węgla, war* 
°ści poniżej 10.000 mk., za co  skazał 

na 3 mies. w ięzien ia  z zaw iesze­
niem kary na lat 2, w ob ec  zaświad­
czenia kop. „Renard*’ o nienagannym pro 
kadzeniu się oskarżonego, jako pra- 
cPwnika kopalni. Od zarzutu napadu, 
Hd Pawlaka zw olnił.

~ Stanisława M ałoty,|lat 31, z Grodź- 
oskarżonego o to, i e  w  paździer­

niku 1921 r. w  Zendku skłaniał, cho­
ciaż bezkutecznie, starszego szeregow ­
ca baonu celnego nr. 4 Stefana Trędę, 

pom ocą podarunku w  kw ocie 10.000 
^k. do pogw ałcenia obow iązków  służ­

bow ych przez nieodprowodzenie, przy" 
trzymanej na pograniczu G. Śląska, 'z  
przemycanymi jajami za granicę, jego  
żony, do sw ej przełożonej władzy. 
Sąd uznał oskarżonego winnym® skazu­
jąc go na m iesiąc w ięzienia.
Hjj— Romana Kużara, oskarżonego o 
ciężk ie pob icie dyrektora kop. C ze­
ladź za nieprzyjęcie go do pracy. Sąd 
sprawę odroczył, w ob ec niestawienia  
się  św iadków .

— M ichała  M ajew skiego i A lb e rta  
P u ch a ły , o skarżonych  o k radzież  gar­
d e ro b y  w  sk lep ie  E ste ry  G luzerm an . 
Sąd , na zasad z ie  am nestji oskarżonym  
karę  d a row ał.

— Sew eryna K aczm arczyka, o sk ar­
żonego o k radzieże , £ałsze"i p rzy w łasz ­
czen ia  k a rt ch lebow ych  n a  kop. „{gna- 
cy “. Sąd karę da ro w ał na m ocy am n e­
stji.

—  Franciszka Zaji, oskarżonego o 
przem ycan ie  p ien iędzy  |n a  G. Śląsk, 
Sąd Z aję  u zn a ł w innym  przem ycania, 
ale  b ez  chęci zysku, w obec czego sk a ­
ra ł go ty lk o  na 20,000 mk. znalezione 
przy Z aji rozdzielił, konfisku jąc  na 
rzecz sk a rb u  60.000, a p o zo sta łe  20.000 
zw racając  oskarżonem u.

— W ład y sław a  A ntoniego  Sobczyka, 
R om ana Szew czykow skiego, lat 28, E~ 
m iiji P rom s, lat 25, W ład y sław a  R u­
binie: ewi cza, la t 35, Sab iny  R ubinkie-

W łczow ej, la t 29, W incentego  jaitociń - 
skieg',, lat 30, Stanisława Sobczyka, 
lat 32, Kazimierza Sobczyka, łat 57, 
Romana Promnego, lat 30, Marji P ie­
cha, lat 30, oskarżonych o kradzieże. 
Sąd spraw ę um orzył na zasadzie  amne­
stji.

A nton iego  M esjasza, o skarżonego  
o k radzież  w ęgla  pom im o p o p rzed n ie j 
k aralności za inki czyn. S ąd  sk arał 
M esjasza na  2 m ies. w ięzienia.

Z teatru.
(Komunikat ie&tr&łay)

Dziś „Płomień**, sz tuka grana na 
w szystk ich  scenach  z olbrzym im  p o ­
w odzen iem .

„D ziew czę z chaty  za wsią** p o w tó ­
rzone  będ zie  na środow ym  p rz ed sta ­
w ien iu  jako  ciąg  da lszy  „C haty  za w sią” . 
„D ziew czę z ch a ty  za  wsią** na śro d o ­
w ym  p rzedstaw ien iu  ukaże się po  raz 
osta tn i, u stęp u jąc  m iejsca  o sta tn ie j czę ś­
ci, p rzero b io n ej d la  sceny z pow ieści 
K raszew skiego, jaką jes t „W nuk T u- 
m rego“ .

„ Dr. Stiglitz** w D ąbrow ie ukaże 
się  w e środę.

„K aśka Karjatyda** w B ędzinie g rana  
b ęd zie  w  nadchodzący  czw artek  w 
tea trz e  , Corso**.

W  p o w ia tach  tom aszow skim  
i opoczyńsk im  g raso w ała  ©d 
sze reg u  m iesięcy  g reżaa  sza tka  
kon iokradów  i bandytów . N a 
czele szajki, najbardzie j ruchli­
w ej i w  zbójeckim  rzem iośle  
w yszkolonej stali: Ignacy  R y ­
b ak  z T o m aszo w a i Jan D ą 
brow ski z W olborza.

N ocy onegdajazej opryszko- 
w ie w ybrali się n a  w ystępy  do 
R adom ia. N k d rodze m  ęclzy 
D rzew icą a O d rzyw ołem  spo t 
kali bryczkę, k tó rą jechał p e  
w ien h and larz  ze skóram i do 
R adom ia. O pryszków  było  5 
i kazali się zaw ieść do R ado 
mia, p rzynag lając  k u p ca  i je  
go w oźnicę do pośp iechu  W  o 
bec  kupca zachow ali się  zu 
p e łn ie  spokojnie, w ypytyw ali 
go tylko o jago stosunki, czy 
dużo za rab ia  it o.

W  osadzie  O d rzy w ó ł około  
godz 2 n ad  ranem  w oźnica 
p rzystanął, aby p.aooić konia.

W  m iędzyczasie  zbóje p© 
snęli, po zo staw ia jąc  ty lk o  je 
d tiego n& cz»tach  Szczęśliw ym

Ostatnie wiadomości.
G enua. Uchwał® o w y s ła ­

niu rzecro zn aw có w  dl» zb a d a ­
ni* sy tuacji w  R osji został® z a ­
tw ierdzona  p rzez kom isję po  
lityczną i w e w to rek , t. j. dziś 
o d b ęd z ie  się w  G enui o sta tn ie  
posiedzen ie  p len arn e  konferen  
cji. D a kom isji rzeczoznaw  ców , 
k tó ra  b ęd z ie  b ad ać  R o sję , w e j­
d ą  w charak ter,te  p ań stw  z a ­
p roszonych  F ranc ja , Belgja i 
S tany  Z jed n o czo n e .

Dziś, na rę ce  p. S zan cera  
w płynął p ro tes t C ziczerina p rz e ­
ciw  n iedopuszczen iu  p rz e d s ta ­
w icieli R osji do  tej kom isji.

—  P rzedstaw icie l S tanów  
Z jednoczonych  o trzy m ał od  
p ań stw  en ten ty  n o tę  w e rb a ln ą  
s  zaw iadom ieniem , że, ich zda 
n iem  od b u d o w a Rosji bez u 
działu  S tanów  Z jednoczonych  
je s t niem ożliw a.

M oskw a. P rzyby ł tu  d e le ­
gat n iem ieckiego  sz tab u  g en e­
ra lnego , gen. B auer d la  p rz e ­
p row adzen ia  uk ład ó w  w  sp ra ­
w ie konw encji m ilitarnej m ię­
dzy  R osją  & N iem cam i.

G enew a. O  godz. 3 po  po ­
łudniu  n a  posiedzen iu  p u i Usz­
nym  n astąo iło  p o d p isan ie  tra k ­
ta tu  polsko - ni-m>ecfeiego w
sp raw ie  G. Ś ląska.

Posiedzen ie zagaił p rezy d en t 
Galonder, N astępn ie p rzem a­
w iał’ p. O lszew ski z ram ien ia  
Polski i p. Szifer z  ram ien ia  
N iem iec

Giełda urzędowa,
W arszaw a, 15 m aja. 
(P rzez  te le f .)

D »*  m  giełdhia wa**.?’#*** 
%k 4*j w alu ty  o b ce  notow ano- 

M iljonów ka — 1700,
D olar? — 3995
Franki — 370,5
F unty  «rterlitt*ń — 18 000
czeskie — 78 10
M arki n iem . — 14 10
K orony atiifflr jackie — 44 25

NOW O OTW ORZONY ZAK ŁAD  
tapicersk© - dekoracyjny
BOLESŁAWA RATAJSKIESO

w Sosnow cu ul K ościelna nr. 11 
róg S ienkiew icza.

Przyjm uje w szelkie roboty tapicer- 
skie oct najskrom niejsEych do n a j­

w ykw intniejszych. 
Z ak ład an ie  firrneK, p rzeróbka sta 

rych  m tb li i m ateracy .
|  C e n y  b a r d z o  u m i a r k o w a n e .

K rw i ta k i Mcii z H M .
2 bandytów zabitych, 2 policjantów rannych.

Opocano, 15 m®ja.

tre fem  dow iedzia ł się kom en­
d a n t p o sterunku  w  O drzyw ole  
p. K lim ecki, że ja k ie ś  p o d e j­
rzan e  indyw idua jad ą  w  stro n ę  
R adom ia. P rzy b y ł natychm iast 
w  asy sten c ji dw óch po lic jan ­
tów  i podszed łszy  do bryczki, 
zw rócił się z  zapy tan iem , kt® 
jedzie

W  odpow iedz i p o sy p a ł się 
g rad  kul rew olw erow ych  Roz 
p o czę ła  się. s traszna w alk a  3 
funkcjonarjuszów  policji z  5 r& 
ftnow anym i opryszkam i, k tó ra  
trw a ła  d łu g ą  chw ilę. O baj p rzy ­
w ódcy  szajki R ybak  i. D ą b ro w ­
ski p ad li tru p em  n a  m iejscu. 
Jed en  zbój zosta ł, sąd ząc  z® 
śladów  krwi, ciężko  raniony. 
Z d o ła ł jed n ak  w śród  ciem no­
ści zbiec w raz z dw om a sw y 
m i tow arzyszam i.

Jed en  posterunkow y  o trzy ­
m ał kilka kul, k tóre p rzeszy ły  
g© n a  w ylot. N a szczęście ż y ­
ciu jego nie zag raża  n ieb ezp ie­
czeństw o D rugi po licjan t jest 
lekko. ranny.

m  P rze k o n an ie  to  p ie n ią d z ! m
Nie p rzep łaca jc ie  w firm ach, k tó re  
ty lk o  ob iecu ją. W  m oim  zak ładz ie  
w ykonyw ują  się  w sze lk ie  ro b o ty  p o d  
w łasn y m  kierow nictw em , p ro szę  w ięc 
p rzek o n ać  się i zw rócić do  m istrza 
francusk ie j fabryki k a p e l u s z y

H. 01TTLER i S-ka
S e m l e ;  róg MadrzejoBSkle) nr. 16,
k tó ra  p rzefasonow uje  i farbuje  dam - 
skie, m ęskie i dziecinne  k apelusze  

n a  najm odniejszy  fason  paryski.
D la w ygody k lije n te li  urządzono m aga­
zyn mód k tó ry  w ykonyw uje  w sze lk ie  ro­
boty ręczne po cenach konkurency jnych .

i i i i i g i i i i i i
KIN JESTES? KIN B9Ć MOŻESZ?

Przeznaczen ie , za le ty , w ady , zdo ln o ­
ści, p rzyślijc ie  sw ój ch arak te r p ism a 
lub  zain tereso w an ej osoby, zakom uni­
kujcie im ię, rok i m iesiąc u rodzen ia, 
ile  osób  najbliższej rodziny: na  ty ch
danych o trzym acie  od  uezpnego  psycho- 
g rafołoga SZ Y L L ER A  - SZ K O L N IK A  
(au to ra  prac. naukow ych) listem  p o le ­
conym  naukow ą szczegó łow ą analizę  
c h arak te ju , określen ie  w ażniejszych  zda­
rzeń  życnowych. O d pow iedzi na szcze­
rze zadane  p y tan ia  C enne w skazów ki 
i rady. P raca  naukow a p. Szylłera- 
Szkołn ika zaszczycona m nóstw em  odezw  
i p o dziękow ań  w p o czy tnych  p ism ach  
k rajow ych  i zagranicznych. A nalizę  w y­
sy ła  się po o trzym aniu  mk. 950. Jeśli 
w ziąć  pod  uw agę, że  w ykonanie ana li­
zy  w ym aga k ilku godzin  pow ażnej um y­
słow ej p racy , kosz ty  og łoszeń , p o cz to ­
w e itp . w yżej oznaczona  sum a n ie  m o­
że w ydaw ać się  zby t wj^soka. D la b a ­
d ań  osobistych  p rzy jm uje  od  g. 12— 7.

Ch. S zy iler Szkołnik  „T ajem nica  p o ­
wodzenia*'. Jak żyć i p o stępow ać, aby 
osiągnąć  pow o d zen ie  w  życiu. N ajno­
w szy u tw ó r Szyllera-Szkolnika. S ze reg  
cennych  rad , uw ag i w sk zów ek, jak 
żyć  i czynić, a b y  zw ycięzko p rzec iw ­
staw ić  się  naszem u losow i, osiągnąć 
n iezależn o ść, m o rd n e  zado w o len ie  i 
do b ro b y t.

N iew ielka, lecz  bog a ta  treśc ią  ksią ­
żeczka  ta, w3'd aw n ic tw em  nikom u ni­
gdy  n iesp rzed aw an a  i sp rzedaw ać się 
n ie  będzie, lecz dod a je  się tylko , jako 
p rem ium , do każdej analizy. N adzw y­
czaj c iekaw ej tre śc i książki. K atalog  
iilu stro  - any darm o w ysy ła  się. N a w y­
sy łk ę  do łączy ć  znaczek  p o cz to  wy. 
A d res: P S Y C H O -  G R A F Ó L O G

SZYLLER . SZKOLNIK
W arszaw a, w ydaw n. „Św it", P iękna  25.

■ P O D Z IĘ K  O W A fflE .
Zarząd Związku b W ojskow ych w Sosaow cu sk łada  

serdeczne żo łn iersk ie  „Bóg sa p la ć “ p. Leonardow i M azurk ie­
w iczowi w łaścic elow i sk lepu  ra eźn isae g a  p rz y  ul. K oście l­
nej 2 za ofiarow any  d ar św iąteczny  dla bezdom nych obroń­
ców kraju , jak  rów nież p  H elenie Śozańskiej, k tó ra  n ie je s t  
członkinią Koła Polek, a zajęła s ię  przyjęciem  zdem obilizo ­
w anych u  siebie w dom u przez 2 dni. św iąt, o raz  narsseeso-.. 
nym  p. K azim ierze M azurkiew iezów nej i p S tanisław ow i P u z i—
za złożone na rzecz Zw iązku b  W ojskow ych 15.000 m arek , i

_ _ _ _ _ _ _  ZA ZARZĄD: S ek re ta rz  Si. Arct ■o

O B W I E S Z C Z E N I E .
i -i

Podpiss.ua konw eiseja zss.wie- 
t t  p rzeszło  600 artykułów .

R aty fikac ja  je j m a n as tąp ić  
najpóźniej dn ia  28 m »ja r. b.

K raków . U bieg łe j nocy  nie 
w yśledzeni sp raw cy  napad li na 
b ank  polsko  femerykańsfei i z ra ­
b ow ali sapsis w a lu ty  am ery ­
kańskiej i n iem ieckiej, ogólnej 
w artości 12 m iljonów  mk.

Z n a jd u jące  się 7 m iljonów  
m k .' po lskich , bandyci nie ru ­
szyli.

 ̂ K om ornik  p rzy  S ąd zie  O kręgow ym  w Sosnow cu, W , 
K onopka, zam ieszkały  w  B ędzinie p rzy  ulicy M ałach o w sk ie­
go Nr. 36, na żąd an ie  w ierzycie la  E d w a rd a  L ange i 's to ro  
w nie do  artyku łu  ! 141 U .P  C. n in iejszym  obw ieszcza , że w  
d n i u  *7 l ip e a  1 S 2 2  S*« o gods. 10 ej rano  w sali p o s ie ­
d zeń  S ądu  O k ręg o w eg o  w  S osnow cu o dbędz ie  się sp rz e ­
daż  d rogą

L I C Y T A C J I
trzech  oddzielnych  działek  gruntu: 1) 321. 16 sążni k w .
2) 538. 3 8  sąż kw  j 3 > 897. 53 sąż. kw., po łożonych  w tery-
to rjnm  m  Będzin® w  m iejscow ości „G órk i", w łasność F ra n ­
ciszka C hm urko w skie go. N ieruchom ość, ta  n ie je s t z a s ta ­
w iona. m a urządzoną, księgę h ip o teczn ą  w  w ydziale hi po 
teeznym  w B ędzinie p o d  n r. 775 i o bc iążona  d ługam i w  
sum ie i 50 000 mk. z. prcsc, 5. kosztaiTii. 0$z&'Cow%n& a a  10.000 

m k i o d  tej sum y rozpoczn ie  się licy tacja .
O soby, p rag n ące  w ziąć udział w  kupnie, w inny złożyć 

w ad jum  w  ilaści 10 p roc . o d  szacunku , a p o  osta tecznym  
zaltcy tow aniu  dop ełn ić  10 proc. od  zaofiarow anej sum y.

iisn

W a ż n e  dla w s z y s t k i c h ! '
Zegarek „M O Z E R“, Zegarek „M O Z E R“.

Z a p e w n ię  każdy z czyte ln ików  nin iejszego  pism® sły sza ł 
o znanej ązw sjc. fabryce zegarków  „M ozer". Udało nam  się za ­
kupić ^więspzą ilość k ieszonkow ych zegarków  te j fabryki i ce lem  
p rędk ie j sp rzed aży  takow ych , sp rzed a jem y  i w ysy łam y na p ro w in ­
cję po cenie zniżonej, a m ianow icie po  7.200 mk. za  sztukę. Z e ­
g arek  ten  jest czarny  z  angielskiej stali, w ielkości jak  n a  rysunku, 
w erk  anJkrowy n a  kam ieniach, w yregu low any  co do  m inuty. P rzy  
zam ów ieniu  3*ch sz tuk  i. w ięcej, liczym y p o , 7,000 rok za  sz tukę.

N o w o ś ć !  Z eg a rek  d la  P anów  i P ań  na rę k ę , o ryginalnych  
f »*-onów zagran icznych  niklow y, p o k ry ty  p raw d ziw ą em alią, fa n ta ' 
2 vm?« p rzed łużony , cz tero  i sześcio  k an c iasty . C *oa za sztukę 
5 5C0 nik. R ów nież sp rzed a jem y  p rzez  cza.s ogra . czony ztsajdu 
jące  się u  nas n a  sk ładzie  zegark i „C».lioi:“ na  ręk ą  zes skó rzanym  
pask iem , n ik low e cylindr. do  4 500 mk. T ak ie ż  p ierw szorzędnych  
fab ry k  ankrow e po 6  500 8  000 i 10 0 0 0  m k. za sztukę. Z egark i 
nasze są w yregn lo*»ń«  co do m inuty , sp rzed a jem y  z g w arancją  
na  dw a lata . Z«móm>»><iia w ysy łam y n a ty ch m iast (m ożna naw et 
bez zadatku). Z am iejscow ych  o ro sim y  ad re so w ać : A r t u r  R a s z *  
kin, W arszawa. Wielka Ms 7.
U W A G A : G dyby  zam ów iony to w ar nie o k aza ł się zgodnym
z  n in iejszym  ogłoszeniem , obow iązujem y się  p rzy jąć  go z pow ro tem  

zw rócić i p ien iąd ze  natychm iast.

" f i
fi?

O ry g ,B»ltiy ro zm isr aiegarfea.



N iezw yk ła  okazja! 5 0  proc. łan iej!
Kto pragnie ubierać się ładnie, gustownie i o 50 prec. taniej nil gdzie­

indziej, niechaj zaraz korzysta z pierwszorzędnej
Pracow ni ub iorów  m ęskich

przy ul. Modrzejowskiej 8., 
obok ochronki dom własny,

Wykonywuje się równie! z własnego materjału ubiory: marynarkowe, ża­
kietowe, surdutowe, smokingowe, frakowe, sportowe i t. p. na czas umówio­
ny starannie i solidnie według najnowszych żumali.

» Będzinie

ar
W dniu i czerwca r. b. o godzinie 10-ej rano odbę 

daie się w browarze pod firmą „WINDMAN i KRAKOWSKI" 
w Zawierciu przy ulicy Towarowej.

p u b l i c z n a  l icy tacja
sk o n fisk o w a n eg o  s ło d u  w  ilości 6 5 3  pudy

na zasadzie pisma Starostwa Będzińskiego z dnia 14 kwiet 
nia r. b. za L. 7496§8 —

Licytacja odbędzie się od sumy 600 000. Mk.
Przystępujący do licytacji obowiązany jest złożyć wa- 

djum w wysokości 10 proc czyli 60.600 Mk. które będzie 
zaliczone na rachunek sumy nabycia, zaś tym, którzy od­
stąpią od licytacji, będzie zwrócone bezwJoesnie.

62—3-1

"11

i i i .

P ierw szo rzęd n a ' fabryka m ydła

I. C w e j g e n h a f t
S osnow iec,f T argow a 7*a

zaw iadam ia iż sprzedaje się m ydło pierw szego gatunku,
W zaw ierające od 63 do 67 procent tłuszczu. w
g  '. .’. .'. Najm niejsze ilość sprzedaży 25 funtów.

I*""FABRYKA KAPELUSZY w  BĘDZINIE 1
Wszystkie panie Zagłębia wieazą o tern, że najskrupulatniej i najsumienniej 

wykonywa zamówienia pierwszorzędna i najstarsza w Zagłębiu fsbryka kapeluszy

H .  K i s n e r  f  Mim li. l i l f ®  2 7 ,
k tó ra  p rz y jm u je  w sz e lk ie g o  ro d z a ju  k a p e lu sz e  d a m sk ie  i m ę sk ie  d la  p rze faso - 
n o w a n ia  i fa rb o w a n ia  W edług  n a jn o w sz y c h  p a ry sk ic h  fasonów .

UWAGA: Dla wygody Szan. Klijenteli otwarty został przy mo­
jej fabryce kapeluszy specjalny magazyn, obficie zaopatrzony w zagra­
niczne nowe damskie i męskie kapelusze i czapki, damskie i dziecin­
ne odpowiednio garnirowane, i wszelkie ręczne roboty kapeluszy jed­
wabnych, które są do nabycia © 50 proc. taniej niż gdzieindziej.

Za garnirow anie każdego przefasonow anego  
— k apelusza  n ie pobiera się  osobnej zap ła ty .—

i  NOWOŚCI!! -3 S li i
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H
|  Wiosenne modele na rok 1922 oraz pasy zdrowia: 
s  pooperacyjne, na ślepą kiszkę, przeciw rupturowe,
I  jak również biusty nadeszły z Paryża

PRACOW NIA G O SETÓW
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W dniu 24 maja r. b. o godz. 10-ej rano odbędzie się 
w browarze pod firmą „WINDMAN HABERMAN i HERC- 
BERG“ w Zawierciu przy ui Aptecznej,

p u b l i c z n a  l i c y t a c j a
sk o n fisk o w a n eg o  s ło d u  w  ilośc i 8 5 7  pudów ,

zarządzona na zasadzie pisma Starostwa Będzińskiego z 
dnia 5 kwietnia r. b. sa L 8709 1/7 wobec zatwierdzenia 
przez Ministerstwo Aprowizacji konfiskaty zasekwestrowane- 
go słodu w browarze wyżej wspomnianym.

Licytacja odbędzie się od sumy 800.000 Mk.
Przystępujący do licytacji obowiązany jest złożyć wa- 

djum w w ysokośd 10 proc. czyli 80 000 Mk które będzie 
zaliczone na rachunek sumy nabyci,*, zaś tym, którzy od. 
stąpią od licytacji, będzie zwrócona bezwlocznie. 61—3-1

St. Chorzelskiej
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8-klasowe Gimnazjum Żeńskie
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Z a rz ą d  Z w iązku  b W ojskow ych  uprzejm ie prosi 
w szystkie  instytucje i p rzedsięb iorstw a, o łaskaw e n s d e  
s ianie  imiennych w ykazów  p rzy ję tych  d a  p racy  zdem obili­
zow anych  żołnierzy za  pośredn ic tw em  naszego Zw iązku  lub 
też  n a  w y d aw an e  zaświadczeni®. »

Z  pow ażan iem  
63 — 1 ! Z A  Z A R Z Ą D :  S ekre ta rz  St. A ret.

P O S Z U K U J Ę  58-2-1 l i 1 U Hi
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6  p b K ó o  u  S o s n o w c u
H  n ad a jący ch  się pod  fabryczki, m agazyny  lub inne budow le  [Sj 
I B  tak że  — z żeberkiem  kolejow ym  i t r e m  zaraz do sprze  m m dani a. O fe rty  -„Iskra** Sosnowiec pod „P  lace". M
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Z U  3 pokoje
no biuro, za dobra tm-

Ofert*? p ro szę  sk ładać  
w  isk rze  pod „Biuro".
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P osad y  i prace
10 mk. za wyraz.__

I -y... • •

W 7-mio KI. Szkole Żeńskiej

S> Podkajowej
ULICA K O ŁŁ Ą T A JA  Ms 11, 113-2-1

ZAPISY OD DNIA 15-go MAJA.
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K upno i s p r z e d a ż
20 mk. za wyraz,____

CENTRAlNE BIURO SPRZEDAŻY ARTYKUŁÓW
FABRYK WŁASNYCH i REPREZENTOWANYCH 59-1-1

j poszukuje materjalnie odpowiedzialnego dyrektora-chrześcjanina  
j do prowadzenia samodzielnie oddziału w Sosnowcu. Oferty do Biura Ogło 
J szeń Teofil Pietraszek, Warszawa, Marszałkowska 115 pod „Samodzielny".
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Zaopatruję w wodę:
zakłady przemysłowe, domy mieszkalne a %.

Studnie Artezyjskie 
Otwory świdrowe
dl a wentylacji, zamulania, osuszania i t. p.

Poszukiwania bogactw mineralny cli
Aparaty w iertn icze. Pom py w iertn icze  
i dla różnycn celów . Pom py, filtry  i t. p.

P. 3 i l l  O it a lr a j ł i t g w s k a  ii.
— Firma egzystuje od 1880 roku. —-

§  |  FABRYKA KAJETÓW i  |

i S.L MISER, SosnOBiKjf
j=j W a r s z a w s k a  Ma 10 ,
|  u sk u te c z n ia  w sz e lk ie  robo b  
E ty  in tro liga torsk ie  oraz w y - g  
|  k o n y w a  k s ię g i b u c h a lte r y j-1  
|  n e  z w ła sn e g o  m aterja łu . g
|  |  Dla szkół I hurtowni ustępstwo. |  |
g  |  CENY PRZYSTĘPNE. |  |  
EBEfBBBBBBEHBBBBBBBBBBBBB

li. Marceli Rases
Będzin, us. Sączewskiego Nr. 25 
C h o r o b y  w ew n ętrzn i®  

I w eneryczn e.
Preparaty 606 t 914, 

Badanie krwi.
Przyjmuje od 3 — 6 ppoł. o sptze:i&nia maszyna bębenkowa do 

szyciu. Sosnowiec ul. Prosta Nr. 2.
1 1

w  S osn ow cu , P iłsu d sk ieg o  14. ^
^BBBBBBBBBBEEEBBBBBBEBBBBBBEBBBBEEBBEBBB
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Rower Bom de sprzedania. Sotnaw! 
Kołłątaja 11. 1 ,*

L  o '  k a l e
_______ 20 mk. za wyraz..mjjSBBJasagtgfflgiMCTBCTBBBB— —

Letnie mieszkanie w Olkuszu, dwa p,! 
koje umeblowana z elektrycznej 

oświetleniem. Wiadomość: Olkusz, ulica 
Sławkowska. Helena Nowakowska. l.| 
Ooszukuję pokoju z piecem kuchcą. 
* nym w Dąbrowie, czynsz obojętny 
Wiadomość „Iskra" Dąbrowa. j.j

Z g u b i o n e
  10 mk. za wyraz.

Kaima Zilberherg zgubił książkę zwoi 
nienia od służby wojskowej wydaj 

ną przez PKU Będzin. 3-3
jtytędrek Jan zgubił kartę demobiiizaej 
iV I wyd przez oficera ewidencyjnegi 
w Dąbrowie i książkę z Kasy chorych

3-3
A  ndrzej Siemiontkowski zgubił do 

■2* wód osobisty Nr. 412 wydany  ̂
Warszawie. 3-2
Z ag in ą ł patent na prawo prowadzeni| 

rzezi i handel mięsem, wydany przi 
Kasę Skerbową w Sosnowcu na 
Hsrsza Berka Najmana. 3-2
C itko Jan zgubił kartę zwolnienia, wy 

daną przez artylerję konną Nr. ' 
Lwów. 3-3 j

Ojzer Bryner zgubił tymczasowy dę 
wód osobisty wydany przez Magi 

strat m. Będzin-. 3-3

Eljasz Kajzer zgubił kartę powołani): 
wydaną w PKU. Będzin i metryki 

urodzenia. 3-3

Izrael Suchecki Salka Suchecka zgubił 
paszporty, wydane przez władze nii 

mieckie 3-2
’T ’gubiono kartę legitymaęyjną, wydam 

przez Magistrat w Sosnowcu, ni 
imię juijana Mazura Łaskawy znalazc 
raczy zwrócić do „Iskry" w Sosnowe

cni
irzej
iaii
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. J. RZIHOWJKIEJ ti Będzinie. 1
r Zapisy na r. szkolny 1922123 przyjmuje kancelaria codziennie od 9-2.

EGZAMINY 6 CZERWCA. — GODZ. 9 a 
Podania o przyjęcie wyda/e kancelarja G i m n a z j u m
Do podania dołączyć należy świad. urodzenia i powtórnie szczepionej ospy. A

<nmm

Buchalterka - bilansistka ze znajomo­
ścią buchalterji włoskiej i amery­

kańskiej, korespondencji w językach: 
polskim, rosyjskim i niemieckim, po­
szukuje posady od 1-go czsrwca. Zgło­
szenia prosi nadsyłać sub. „B. B.‘* do 
Redakcji MIskry“t 5 2
|  Tanślowiee z dobremi świadectwami 

długoletnią prektykva poszukuje za­
jęcia kierownika, magazyniera lub bu 
chsltera, Zgł’ szenia „iskra** Będzin pod 
„Handlowiec**. ^1?
O  klepów ego posada wakuje w Stow.

Spoź. „Spół zielnia*' w Zagórzu. Z 
ofertami zgłaszać się od 5-ej do 6 ej po
poł kaucja p o ż ą d a n a , _______ 3 1
Ooszukuję posady ksajerkś lub ekspe 
^ djentki z kaucją 100 000 mrk. Wia- 
domosć „Iskra** Sosnowiec. 11

Młoda panienka chrześcjanka z 4 ro 
klasowym wykształceniem poszu­

kuje miejsca do sklepu łub do dzieci 
Łaskawe zgłoszenia dia „4 ch klas** 
przyjmuje „Iskra** w Będzinie.

A leksander Oczkowicz zgubił i.siązl 
Kasy chorych, wydaną przez fan 

„Fitzner i GeroperM w Dąbrowie. 1*1

Bronisław Bednarski zgubił książeczki 
Kasy chorych wydaną przez ko\ 

„Wiktor** w Milowieach. 1-1 \

Kowalow Piotr zgubił dowód osobistj 
wyd. przez Magńtrat w Hodzi, oraz 

kartę zwolnienia wyd. przez PKU Bę1 
dzin    3* 1

Nobis Władysław zgubił kartę demo* 
bilizacjś wydaną przez 10 p. p. 

Łowiczu 3-1'

R ó ż n e
__________20 mk. za wyraz.

M a k u c h y  l n i a n e  i r z e p a k o v
olej jadalny i pokost poleca tanio ( 
jarnia B ci Dafner Będzin. Nowy Ryj 
Nr. 7. 10
\ f o w e  m eb le  różnych 1 

so n ó w  za  g o tó w k ę  
w y p ła t rów n ież  przy]n  
Jem^ w sz e lk ie  obstalu i ■ 
w  za k res  s t o l a r s t w a  
w ch od zące s to la rzy  Chrze* 
ścjan przy kółku rolniczens 
w  B ęd zin ie  ul. M odrsejow- 
s k a  14 dom  JL C zernego.
Świece nadeszły białe i ubieiane v« 

wielkim wyborze po cenach niskich 
Kołton Kościelna 4. Sosnowiec. 10 4 

ddam 2 miesięczną dziewczynkę i 
własność. Sosnowiec, Piłsudskiej

Kurek, 2 2
O
40

Kupię pompę parową systemu Wost- 
tingtona w dobrym etanie o wydaj­

ności 1—U/s kubika na minutę. Oferty 
proszę kierować. W. Wypych, Aleja 9.

3-3

Serwantka . lustrzana z serwisami i 
szkłem róźnetto rodzaju natychmiast 

do sprzedania Wiadomość „Iskra" So­
snowiec. 2 2

2 maszyny singierowskie bębenkowe 
krawiecka i demsks do sprzedania. 

Urząd Skarbowy w Sosnowcu u woźne­
go w budynku komory Ce'nej. 2 2

Powóz jednokonny odświeżony do 
sprzedania. Sosnowiec Szczodra 10. 

Kowalczyk. 2 2
/■■ąkazyjnie sprzedam aparat fotogra- 

ficzny 10*! 5 z przyborami, kolonja 
Saturn, dom 15 Puchała. 2-1

P lac 23 prętów i pies 2 letni „Dober­
man" da sprzedania. Sietce, Kozia 

27 róg Zagórskiej, Blicharski Roman.
■   11

TOREBKI z  papieru przedwojennego 
solidnie wykonane w większych 

ilościach do sprzedania. Wiadomość: So­
snowiec, ul. Szenowska 25, w portierni.

2-1

W a ź u e  d l a  m ł o d y c h  m a te k
Nadeszła świeża ospa krowianka z ezett 
się poleca starszy felczer M. Frucht ui 
Modrzejewska 78 w Sosnowcu 3 2^

Uczeń 8 ej klasy Gi nnszjum Państwo* 
we^o w Sosnowcu udzifeła korep* 

tycji. Wiadomość w Administracji ł*kr 
Sosnow ce. 2 2
O udynek murowany przy ulicy Jasn 

nadający się na składy megszya; 
łub warsztaty do wydzierżawienia Iskr* 
Sosnowiec.   3-2_

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowu 
Publiczność że z dniem 13 maj* 

otworzyłem polski zakład OrganmistrzoW 
ski. Mam na składzie harmonje wbW 
szawskie chromatyczne i półtonowe ora* 
skrzypce, mandoliny struny i różne prz?' 
bory do instrumentów muzycznycn j*»k 
również prz jmuje się wszelkie repa*® 
cje wykonywam solidnie. Polecam 
łaskawej pamięci Szanownej klijenteli 
1 Kopeć ul. Kościelna 8 w Sosnowcu-

1-1_
B a c z n o ś ć ! ! !

Wielki wybór gotowych kołder watowa' 
mych w pierwszej pracowni w Sosnowe*
Piłsudskiego 44, również przyjmuje d(
przerabiania stare kołdry n a  najnews* 
desenie francuskie. 1 M
1 i sk rz y p c e  dam tenm
* J  vFUVf mj Wyrobi posadę j
skromnych waru >kacht rachunkowej 
magazyniera, ekspedjenta, lub pod®® 
strzego w jakiejkolwiek bądź fabryc® 
miejscowości, gdzieby Fyło wojj 
mieszkanie dla żonatego. Mam łat di 
posiadam dobre świadectwa i władaj 
również biegie niemieckim. Dyskrę®) 
zapewniona. Zgłoszenia pod „Negrod® 
do administr. „Iskry** w S osn o w cu , n

W dowiec posiadający dom i *^e 
pragnie poznać wdowę lub stsr**'>. 

pannę z pewnym K a p ite le m  w celu ®fl 
trymonialnym. Wiadomość „Iskra 
snowiec   zL***

Wydimwca i redaktor W ik to r  M a r ^ io r a k i R  M o sa e io isk i •—* R ę d ir ^ ,


